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Nr. 516. Kraków, W torek 12. Października 1915. Rok XXII
ntENUMERATA wyuołi w Łrmkowt. 
■UAsiąesme i_ kor., kwartalnie 0 kor. 
U odnoszenie d< domu dopłaca «tę 

HO bal. miesięcznie

Na prawincyi miesięcznie z dwuca 
tow4 Ikpegyłką 3 kor. 30 h_ z jedno 

, azową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwu razową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jid ilorazową przesyłką 
8 kor. W  państwie niemieckiem kwar 
t&lnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS NAROBU
CH.4 W l f l .  po | t ^ a t . e | «

6 halerzy.

-Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A N IE  PO R AN N E .

I.lstj pieniętne. przekazy na prenc 
Oioralt; I tbsoi-ly uadeyiań nalot' 
(ranco do Admlnistracyl „Ołosn Nt 
rodu '. — Prenumeratę oprócz upo 
ważuionych ajteucyi przyjmuje kaid 
urząd pocztowy w obręhie ujouarcb 
i w państwie niemieckiem Refciami 
cye nieopieczętowane nie podlegaj 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcja nie zwraca.

ADKB9 IE D . UL Iw. Twaaaaza U  SV 
Air. »lagp.: „Ołaa Naradw* A n z n  
TiluMt rM skiyjły Nr IM. — Talata. 
iM a ln rM id  I irwkaral Nr. >944

OGŁOSZENIA (tnaazaty) przyjmuje A i iW i ln iy a  „Głoau Narodm“, ulica iw. Tomasza L. M. •— 04 miejsca ca wieraz drobnem pismem (petit; N  kaieny, skład tabelaryczny, liczbowy, o i wiersza M  hal, Nad* słane po 40 kal od wiersza, n  Nekiolofl I I I .  Mkal o/ 
wlertu -  Załącanlkl do „G lon Naro4n“ (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje tlą tu ceną I  kor. od 100 egz. dla zamiejseowyck, po 1 kor. o i lOOegt. dla mlejaeowych prenumeratordw, ZuąlejMOwa ogłoMaala przyjmuje w W iata* Haaasaitcta i Yofler

M. Dakea, EL Bobalek, E. Braun, &. Mocte, B. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Bnd.pea.ole J. Leopold, Eduard Braun, —. K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice; 1 ko.ona od wiersza.

Biuletyn atistro-węgierski
Wiedeń, 12. października 1915,

Urzędowo donoszą 11 października :

Rosyjska działalność atakowa osłabła 
wczoraj znacznie na całym  froncie półno
cno-wschodnim. N ieprzy jacie l podjął ty lko  
kilka w ypadów  na nasze linie nad Strypą, 
które podobnie jak  w dniach poprzednich, 
zakończyły się dla niego zupełnem niepo
wodzeniem.

Na przestrzeni m iędzy Źeleźnicą a dol
nym Styrem  został n ieprzyjaciel odrzucony 
w kierunku północno-wschodnim.

Zastępca szefa sztabu jenera łnego v. Hoefer, 
po lny m arszałek porucznik.

i
niejsze walk i. A tak  W łochów  na Mrzli Vrh jaoiela zmifezono do opróżnienia tego stano-! I. bredni herb 

został już przez nasz ogień działow y od- "'**1'
party.

Zastępca szefa sztabu jenera luego v . H oe ler, 
polny m arszałek porucznik.

| T w o rzy  sic go  z ustanowionych w obu pań- 
i 1- B  a r n asze  o d d z ia -  stwach monarchiii średnich herbów  z ich ko-

bombami

w isk a .

W  odcinku S e d 
ły  rekognoskujące zaatakowały 
w nocy z 8. na 9. października 
przyjacielsk ie i powróciły z łupem

Na innye frontach nie w ydarzyło  się nii 
szczególnego.

i ronami i z przynależnych  do togo podstaw

stąpić M acedonię skoncentrow ała na g ran ic j 
bułgarskiej wojska.

Zam iast zmusić Serbów  do ustępstw, entente 
w ystosow ało  do Bu łgaryi ultimatum i zażądało 
natychm iastow ego zerwania z m ocarstwam i cen-V i  , r / i , ’ * 1 1 1 1 1  111 " c ł o  Ł n  n u u ir t  L. l l l in  U l c l  W d l l l l  Ltrll-

i row v >.ie-! l ?r z w 1,111 sP°R0b- /e y  Jako podkład tralnenii cob r6ówllaio sie s;Unob6jstwi. rzv.
' I z. -v ornamenu przez który wstęga z dewizą tem czwórporozumieniie liczyło na to, że wy-

r111, się przewija, a między niemi zostaią unneszczo- u . . . * . ’. „  , c
cla n ł, . 1 *...........l ' A.....  .. H  "  0,a w Bułgaryi wewnętrzne zamieszki. Bułga-

W  Serbii.
Wiedeń, 12. października 1915.

Urzędowo donoszą dnia 11. października:

W  M aeva i koło Ubrenovae nie zaszły ża 
dne szczególn iejsze wydarzenia.

Postępujące przez Belgrad austro-wę- 
gierskie i niemieckie wojska w yrzuciły  .Ser
bów z ich na południow y wschód i południo

w y zachód od miasta wzniesionych oszań- rimstro-węgierskiej, widzę się spowodowanym 
cowań, przyezem  nasze wojska w zię ły  sztur- ustanowić wspólne godło, złożone z herbów Au 
mem Zieloną górę i V elk i Vracar. ‘ I « lryi i Węgier, połączonych przez mój herb,

Na obszarze Semendnri i Pozarecac zv  ' don,owy» wedłuS dołączonych rysunków, wraziNa ODSzarze a e m e n a r j i  i P o z a r e v a c  z heraidyc z „ VI„  0pisent i polecam  Panu, co do
skały dyw izye  naszych sprzym ierzeńców ożywania nowego herbu przez wspólne władze 
znowu znacznie na terenie.

Nowe godło państwowo.
Wiedeń (T . B.). „W ien e r  Z tg .‘ ‘ ogłasza nastę

pujące N a jw yższe  pisma odręczne:

Kochany baronie Burian!
W  zam iarze wydan ia  zarządzeń w.sprawie her

bu, odpow iada jącego  prawnopaństwowym  sto
lnikom  przy wspólnych urządzeniach monarchii

Przy  zajęciu Belgradu dostało się do rąk przedsięwziąć.
austro-węgierskic.h wojsk dziew ięć dział 
okrętowych, 26 rur dział polnych, jeden re
flektor, liczne karabiny, w iele amunicyi i 
innego materyału wojennego. W zięto  też 
do niewoli 10 serbskich oficerów  i przeszło 
600 żołnierzy. K rw aw e straty n ieprzyjacie
la były  bardzo w ielk ie. Dunajowa floty la  
wyciągnęła  znaczną ilość rzecznych i rosyj
skich morskich min.

Zastępca szefa sztabu jenera lnego v. Hoefer, 
polny m arszałek porucznik.

Biuletyny tureckie.
Konstantynopol. (T . B .) 8. października. 

G łówna kw atera donosi dnia 7. bm.: Na 
froncie D a r d a n e l ó w  jak  i na innych 
frontach żadna zmiana. Stwierdzono, że w ie l
ki parow iec transportowy oraz pomocniczy 
krążownik „ A  r a  h i  a “  (w objętości 8.000 
ton) w połowie września zostały zatopione 
przez niemieckie łodzie podwodne.

Konstantynopol. (T . B.) dnia 8 paździer
nika. Depesza spóźniona. G łówna kwatera 
turecka podaje do wiadomości :

Front w D a r d a n e 1 a <■ h. W  odcinku 
Anaforty  nasze oddziały rekognoskujące 
atakiem  przy użyciu bomb nie dopuściły do 
dalszych prac fo rty fikacy jn ych  przedsię
wziętych przez żołn ierzy nieprzyjacielskich.

Dnia 7. października nasza arty lerya  tra
fiła w K  e m i k 1 i k L  i m a n n ieprzyjacie l
ski krążownik, który natychmiast się w y 
cofał.

W  odcinku A  r i b u r n u obustronny o 
gień piechoty i rzucanie bomb.

W  odcinku Sed-il-Bar nasza artylerya na- 
lewrein skrzydle zniszczyła stanowisko nie
przyjacielsk ie. Na innych frontach nie w y 
darzyło się nie ważniejszego.

Konstantynopol (T . B.k Główna kw ate
ra turecka podaje do wiadomości dnia 9. 
października.

Front d a r d a n e 1 s k i. W  odcinku A  - 
n a f o r t y  nasza a rty lerya  dnia 8. paź
dziern ika  zmusiła do cofnięcia się okręt 
nieprzyjacielski, który starał się zb liżyć do 
H u e j u e k  K ę m i k l i k .
| W  odcinku A  r i b u r u u obustronny sła
by ogień piechoty i a rty lery i oraz rzucanie 
bomb.

W  odcinku S e d - i l - B a r  nasza arty

Biuletyn niemiecki.
Wiedeń, 12. października 1915.

W ie lka  główna kwatera ogłasza dnia 11. 
października.

WscLudni teren.

Grupa wojsk generała polnego marszałka 
Hindenburga:

Przed Dźwińskiem  i na północny wschód 
od W idzów  odparto ataki rosyjskie.

Aparat lotniczy n ieprzyjacielski został 
zestrzelony na zachód od Smorgoniów.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego:

Na wschód od Baranow icz odparto z ła
twością słaby atak nieprzyjacielski.

Grupa wojsk generała von Linsingeną :
W  walkach kaw aleryi w okolicy Kucho- 

cka W ola n ieprzyjaciel został w yrzucony 
poza odcinki Besiminaja i Wiesiołucha.

Koło Jeziere walka nie jest jeszcze za
kończona.

N a  północ od Bielskaja W ola  wyparto 
n ieprzyjaciela.

Arm ia generała hr. Bothmera ponownie 
odparła silne ataki n ieprzyjacielskie.

W ojska niem ieckie w zię ły  w zgórza na 
południe H ladki (nad Seretem 15 km. na 
północny zachód od Tarnopola i odparła 
trzy rosyjskie kontrataki w ychodzące ze 
wsi H ladki.

Zachodni teren.

W  okolicy Som m es-Neuveville i w Szam
panii na północny-w schód od Le Mesnils od
parto ataki n ieprzyjacielskie granatam i rę
cznymi.

Nasi lotn icy bojow i rozpraw ili się węzo 
raj z czterema nieprzyjacielskim i samolo
tami. Sam olot angielski spadł na wschód od 
Uoperinghe. N a  północny-zachód od L ille  
zmusił porucznik Iminelmann angielski bi- 
plan bo jow y do opuszczenia się z wysokości 
4000 m. O ficer ten temsamem w ciągu kró
tk iego czasu zmusił do opadnięcia cztery sa
m oloty nieprzyjacielskie. Dalej w Szampa
nii koło Somme P y  i na wzgórzach nad Mo- 
zelą zestrzelono po jednym  bojowym  bipla- 
nie francuskim w walce pow ietrznej. Stra
ciliśmy na południe od Lasu kapłańskiego 
aparat obserw acyjny.

Bałkański teren.

Nad Driną w yw iązu ją  się dalsze walk i.
Na froncie m iędzy Sabacem a Gradiste 

ukończono przejście przez Dunaj.

N a  południe od B iałogrodu zdobyto wzgo- jery a w nof.y z dnia 7. na 8. października 
r7-a m iędzy Zarkowem  a M irjewem . I z„ aid}a ogniem n ieprzyjacielskie reflekto-

Dalej na wschód atak postępuje. j.y. W y łom y uczynione przez wybuch mi-
Stanowisko Anatem a w łuku Dunaju ko- ny  n ieprzyjacielskiej przed naszem prawem 

ło Ram wzięto szturmem. 'skrzydłem  obsadziliśmy i przysposobili.
D a l e j  p o n i ż e j  Orsowej toczą się miejscami  ̂ Na innych frontach nie w ydarzy ło  się 

walk* a rty lery i. nic ważniejszego.
W ojska  niem ieckie w zię ły  tutaj do nie- K on stan tyn opo l (T . B .\ Główna, kwate- 

w oli 14 oficerów  i 1542 żołn ierzy, zdobi \ ra burecjca donosi dnia 10. października:

Front w D a r d a n e 1 a c h. W  odcinku 
A n a f o r t y  a rty lerya  nasza w d. 9. paź
dziernika zmusiła do m ilczenia baterye nie
przyjacielsk ie, które ostrzeliwały nasze lewe 
skrzydło.

W  odcinku A  
m iny, k tóry ze

centralne i w służbie zagranicznej dalsze krok i

W iedeń, 11. października 1915.

Burian tnp. Franciszek Józef mp.

17 dział, m iędzy tenii dwa ciękie, jakoteż 
5 karabinów m aszynowych.

Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Włochami.

K ochany hrabio Stuergkh!

W ystosow u ję  w  odpisie załączone pismo do 
m inistra m ego Domu i .spraw7 zagran icz
nych.

W iedeń  11. październ ika 1915.

Stuergkh mp. Franciszek Józef mp.

K ochany hrabio T isza !

W ystosow u ję  w  odpisie załączone pismo do 
ministra m ego Domu i spraw  zagranicznych.

W iedeń  U .  październ ika 1915.

Tisza mp. Franciszek Józef mp.

Wiedeń. (T . B .) J te g  o C e s a r s k a  i K r ó -  
l e w a k a  A  p o-s..t ó 1 s k a M o ś ć  raczy ł ła
skaw ie w ydać następujący rozkaz N a jw yższy  
do arm ii i flo ty :

Rozkaz do armii i floty:

Jest M oją w olą, aby  chorągiew  M ego 
wojska i flaga  M oje j maryn iT i przedstaw ia
ła odpow iada jące pra\vnop.: ..MWowo( uciele
śnienie po lega jącego  na sankcyi pragm atycznej 
połączenia obu państw  monarchii austro-wę- 

g iersk ie j. D latego zezwalani, aby chorągiew  i 
sztandar wojska miał na jednej stronie herb 
au stiyack i i w ęgiersk i obok siebie połączone 
herbem M ego Domu i ow in ięte szarfą i u d i v i- 
s i b i 1 i t e r a c i n s e p a r a b i 1 i t e r. Po  dru
g ie j stronie w środku znajdować się mają M oje 
in ic ja ły , w rogach na przemian znajdow ać się 
ma Korona Cesarska i św. Korona w ęgi 
Chorągiew  i sztandar mają być  białe i na prze
mian otoczone tró jkątnym i płom ieniam i czar- 
nożółtyin i i czerw one biało zielonym i. F laga 
wojenna w swoim  niezm ienionym  porządku ko
lorów  obok tarczy i herbu „D om  A u s lrya ck i" 
zaw ierać ma starohiM oryczny czerw ono b ia ły  
herb w ęgiersk i. Tem  zarządzeniem  ujawnioną 
zostanie ochotna do ofiar współdziała jąca siła 
wszystk ich  ludów  monarchiii, uszlachetniona 
zw ycięzk im  duchem bohaterskim  udow odnio

nym  przez M oje w o jsko  i Moją flo tę  w olieenej 
w ojn ie św ia tow ej i upam iętnioną zostanie dla 
czasów przyszłych . Przys ięga  w ierności b o jow 
n ików  po wsze czasy ma być odnawianą na 
chorągiew  i flagę , aby  wspólnemi siłami chro
nić i strzedz n iewzruszonego zw iązku Austro- 
W ęg ie r  z Moim Domem, obecne chorągw ie, 
k tóre b y ły  św iadkam i w ie lok io tn ie  w ypróbo
wanych cnót w o jskow ych  M ego wojska pozo 
stają u pułków  i będą zastąpione dop iero w  
miarę konieczności przez nowe chorągw ie. Is 
tn iejące szarfy  p rzy  chorągw iach pozosta ją  w „-  
życiu  zgodn ie z przeznaczeniem . N ow e sztanda- 
dary  wchodzą w  życ ie  po ich sporządzeniu. Ma
rynarka w ojenna w  dniu, k tó ry  następnie bę
dzie ustalony w yw ies i w tejsam ej godzin ie  flagę , 
k tóra  obejm uje w szystk ie sławetne tradycyeM o- 
je j flo ty . P rzeprow adzen ie wszelkich  kon ie
cznych w  tej m ierze kroków  pow ierzani m ini
strow i w o jn y  i kom endantow i M ojej m arynar
ki.

W iedeń , dnia 11. październ ika 1915.

Franciszek Józef mp.

Opis wspólnego herbu:
W spólny herb ustanawia się obecnie w dwu 

ka lego ryaeh : średni (I . )  i m ały (I I .), podezasgdy 
zestaw ien ie „W ie lk ie g o 1- zastrzega się na p rzy
szłość. Ł ą c zy  się tu obok siebie ustawione, tw o 
rzące dla siebie całość herby z monarchią nie- 
rozdzieln ie połączonych  państw (A u s tr ii  (B ) 
W ęg ie r  (O ), do których  obu w środku dodaje 
sie aż do uregulowania praw no-panstw ow ego 
stanow iska ich w  monarchii herby k ra jów  Bo-

. . . .  ■ . , , . B u łgary i w ew nętrzne zam ieszki. Bułga-
lie także trzy n a n w zsze  ordery  zasługi. i • . u • • ] - - u

I7 ., ;  ‘ . 7, - . *>a zdecydow aną jest bronie z godnością swych
Kom unikat zaw iera da lei opis herbu N a iw yz- ‘ • • , . • , »  • ! •, , .,  . , , i . J • . p ian  zw ierzchności. ( a ły  naród z jednoczył się

szego domu. a k tó ry  jest tak um ieszczony, ze ^ko }o  Ju " J
jest w iększy  od tarczy  obu państw A u stry i i
W ęg ier  a nad nim znajduje się austryaeka k o - ’
rona cesarska i w ę g ie lk a  św ięta korona.

Dalej na prawo u inkszezono herby austry-
ackich kra jów  (B ) na czterech  tarczach: Herb

W  końcu w yra z ił się generalissimus o m ożli
w ości a k c j i  entente na morzu Egiejsk iem  i 
(,'zarnem, w  tyui duchu, że przedsięw zięc ie  takie 
przedstaw ia się jako  akcya  trudna, obliczona je- 
dyn ie na nacisk inoralnj-, nie m ogący jednakże

kró lew sk ie korony, a 
austryaeka korona cesarska.

G a lic ji  i Lodom eryi znajdu je się na ta rczy  g łó - ^ ^ k T ła 'w o j s k o w e ,  
wnej w na jw yższym  szeregu na praw o). Ty lna  ‘
tarcza przedstaw ia jako  s jm bo l austryack iej Narodowe prawa Bułgarów,
godności cesarskiej d w u g łow ego  orla czarne-, L om l (T> B  ) Nation  p rzyz iia je  ze dziew ięć 

go  na zlotem  polu, k tó ry  ma ńa obu głow ach  dzies ią tych  części p o lityk ów  angielskich wola- 
" w  na ta rczy  spoczyw a j0by, g d y b y  żądania bułgarskie co do rozszerze- 

., . . -arska ( lda terytoryum  zostały b y ły  w ypełn ione na
(O  Na lew o um ieszczono zjednoczony herb kra- podstaw ie z^ ad y  narodow ościow ej Dziennik 
jo iv  w ęg iersk ie j swuętej K orony. Pod  orłem aądzj) ze Serbii będzie eona jurniej brakow ać 200 

o ego Runa, o ta cza ją c jm  tarczę N a jw yższe- rys jęCy żo łn ierzy , aby sprostać mocarstwom 
ornii, um ieszczono w ie lk ie  k rzyże  trzech centralnym . Nation  proponuje, aby zamiast

i k a c li zw róco-
, . , , , __ _____ _ nie m oże spra-

orde.r cesarski 1 eopolda.

go  domu, um ieszczono

n ajw yższych  orderów  zasługi: w o jskow y  order w y^ d z a n £  w o js k 'w ^ t fT i  o n'i 
1 (I’1': '1. __ ,eresy ’ _ ord®r t sw - bzezepana i austry- no sję  do A lban ii gd zie  G rec j a

w ić  żadnych trudności. N a leży  przejść przez ten 
kraj i m ieć go  jako  zastaw  dla ew entualn j oh 
umów.

acki
II. M itły lierb jest u tw orzony w t jrm sa- 

myin szeregu jak  średni (lecz  przy  w ypuszcze
niu podstaw  tarcz i orderów  zasługi) z herbu 
N a jw yższego  Domu i p o łączo im d i zaponiocą 
w stęgi z dew izą  m ałych herbów państw' A u 
stryi i W ęgier.

D ale j zam ieszczają m zędow e pisma w W ie 
dniu i Budapeszcie N a jw yższe  pisma odręczne 
do obu prezyden tów  m inistrów z 10 bm. ustana
w ia jące austryacki w zg lędn ie w ęg iersk i herb.

W  te j spraw ie pisze „F rem den b la tt“ : U rzę
dowa „W ien e r  Z tg .“  ogłasza Najw^yższe pismo 
odręczne do ministra Domu cesarskiego, usta
naw iające w spólny herb.

Odjazd posła bułgarskiego z Paryża.

Paryż (T . B .). Bu lgarysk i poseł w Po-yżu . 
G r e k ó w ,  onegda j w ieczorem  odjechał wraz 
z personalem  poselstwa do Szw a jcary i. O djazd 
nastąpi! bez w’ypadku i bez zw rócen ia uwagi.

Punkt ciężkości na Bałkanie.

M edyolan  (T .  B .). „S e c c o lo "  donosi z L on 
dynu: A n g lic y  są zdecydow an i użyć znat zn j c l 

's i l  zbrojnych  dla poparcia śerh ii przeciw  Bu1 
I ga ry i. Zastanaw iają się jeszcze jak  w ielką 

I'norm ow anie w spólnego łierlni u z n a w a n o  już liczba tego  w ojska i skąd je w ziąć. Pom  
oddawna jako  absolutną konieczność. Brak o- * 'v ; l i  Gudno jest tego  wojska skądinąd v. , lto- 
brazu da jącego  heraldyczn ie w yraz prawno-pań- st:|ć, koniecznem  jest w ziąć wojska z D aió .n ic li 
stw ow ym  stosunkom monarchii, daw ał się na 1 a tam tejsze p rzedsięw zięc ie  utrzym ać na sto- 
wszystk ich  polach w spólnego życ ia  obu p a ń s tw ' P 'eo bronnej, ogran iczyć  je, lub w ogó le  w strzy- 
odczuwać, zw łaszcza  w  stosunkach z zagrani- ' niay  W szyscy  fachow cy w o jskow i są zdania, 
cą, tak, że koniecznem  by ło  tę lukę o d p o w ie - ' i e  w szelk i pow ażn ie jszy  postęp na G allipoli jest 
dnio w j'pełn ić . Obecne zarządzen ie nie jest * rzeczą ciężką, że w ogó le  w  krótk im  czasie jest 
w ięc niczein innem, jak  przeprowadzeniem  da- on n iem ożliw y  i, że wprost b y łoby  rzeczą ko-
wno pro jek tow anego  i zapow iedzianego zam ia
ru Koron  y.

W ażnem  jest zarządzenie, że w spólny herb 
teraz wśród grzm otu  dział w chodzi w życie , w 
czasie burzliwym , k tó ry  pozostanie w h is to r ii 
zapisanym jako  epoka chw ały monarchii od
m łodzonej w swej sile i jedności. Fak tyczn ie  
nie można pom yśleć pow ażn iejszej chw ili dla 
hera ldycznego sym bolu A usrro-W ęgier, jak 
w ojnę św iatow ą, w k tóre j synow ie Austry i ra
mię przy ramieniu ze sw ym i braćmi z k ra jów  
św iętej korony w ęg iersk ie j bohatersko bronią 
granic monarchii habsburskiej i przeprowadza-

rzystną porzucenie ca łego  p izedsięw zięc ia . R a 
da wojenna>angielsko-francuska obradowała już 
nad tą sprawą i p rzygo tow a ła  opinię publiczną 
na tę d ec j'zyę , która jest bolesną i chw ilow o 
dla pow agi w o jskow ej bezsprzecznie ujemną.

Odjazd posła serbskiego z Bułgaryi. 

Sofia. (T . B .) Pose ł serbski w yjechał.

Venizelos a nowy rząd.

Londyn. (T . B .) D aile Chronicie pisze : Dla 
O recy i casus foederis jest ty lk o  w tedy  danym  
jeże li Bu łgarya sama zaataku je 8erbię nie zaś 

ją  ducha san k c ji pragm atycznej w sposób, któ- je że li poprzednio albo równocześnie mocarstwa 
ty  nie ty lk o  odpow iada św iem in i tradycjam i centralne zaataku ją Serbię. Dziennik donosi, że

\ enizelos będzie popierał now y rząd.przeszłości lecz zaw iera także rękojm ię na 
przyszłość dla n iewzruszonej w ew nętrznej har
monii obu państw monarchii.

N iechaj ten w spólny herb, k tó ry  my dzisiaj 
w itam y jako  now y. ale k tó ry  u swych obrazach 
jest starym  i dobrze nam znanym, będzie w róż
bą szczęścia dla w zn iosłego domu panującego
i dla
państw ow ych zadań liierozdzie ln ie  połączone.

W spó lny herb oparty  na h istorycznej podsta
wie, ma stanow ić hera ldyczny w yraz s p e c ja l
nego praw no-panstw ow ego zestaw ien ia  monar
chii. T o  zadanie jes t spełnione, ponieważ herby 
obu państw  łą czy  herb Domu N a jw yższego  w 
jeden obraz herbowy. Przez um ieszczenie w stę
gi z dew izą , która zaw iera bezpośrednią w ska
zów kę na sankeyę pragm atyczną, podniesioną 
została jeszcze bardziej u zm ysław ia jące silna 
łączność obu państw  m onarchii: „ In d iiis ib ilite r  
ae insepa iabd iter".

Lądowanie w Salonice.

Lugano (T . pry w .). W ysadzan ie na ląd w ojsk 
entente na terytoryum  greck im  odbyw a się 

z w ie lką  pompą. Jak donosi specj a lny k o ro :- 
pondent „ S e c o l  a “  wojska w ysiadają kompa-

ludów monarchii, k tóre są dla w ysok ich  niami i p rzy  dźw iękach  m uzyki udają się do
przygotow anych  dla nich obozów . Gyęści p ie
ch oty  ob ję ła  natychm iast straż przy linii kole 
jow e j, p row adzonej do S e r b i i .  D w orzec nie 
jest obsadzony i pozostał pod komendą grecką.

W o jska  angie lsk ie  rozb iły  obóz na w zgó 
rzach, francuskie w  dolin ie. Straż ob ję ły  w o j
ska francuskie. K o ło  południa p rzede filow a lj 
wojska przy dźw iękach  m uzyki na m iejskim  
placu ćw iczeń  przed H a m i 11 o n e m z je go  
sztabem. W yładow an o  też w ie lk ie  ilości mate- 
ryalu  w ojennego, am unicyi, żyw ności, koni tre 
nu itd. P o  południu zabaw iali się o ficerow ie  
angie lscy  i francuscy w  mieście, w  tow arzys 
tw ie  o fice rów  greckich .

Z  R o s v i .

Biuletyn rosyjski.

W iedeń. (T . B .) Z w ojennej k w a te ry  prasowej

Z Bałkanu.
Nota Serbii do Bułgaryi.

Sofia (T . B .). Doniesienie a jency i te leg ra fic z 
nej bułgarskiej. N ota  werbalna, k tórą  rząd
serbski iv Niszu n o ty fik ow a ł posłow i bułgar- . _
skiemu zerwanie stosunków brzm i: K ró lew sk ie  donoszą. Sprawozdanie rosy jk iego  sztabu z dnia 
m in isterstwo spraw  zagran iczn i eh ma honor G* październ ika.
zaw iadom ić poselstwo bułgarskie, że ze w zg lę  Na froncie ko lo  R y g i  spokój. N iem ieck ie  ae- 
du na od jazd  przedstaw icie li dyp lom atycznych  r°p lan.V rzuc iły  kilka bomb na S c li 1 o c k. 
Rosy i Francyi i A n g lii z S o fi i 'r z ą d  kró lew sk i Rróba o fen zj-w y  N iem ców  k o lo  Misshof na polu- 
solidam ie z sprzym ierzeńcam i w idzi się sp o w o -1 dnie od ko le i na zachód od  M i t a w  j7 została u- 
dow any odwm łać-swego p rzedstaw ic ie la  wr Buł-! n iem ożliw i ona.. K o ło  D  ź w  i ń s k a w odcinku 
gary i ( '  z o 1 a k A n t i c a  i uważać m isyę n a d - lw si G a r b u n ó w  k a przyb iera w a lka  chara- 
zw i

I wnież do o fe n z jw y . jednakże nie w ytrzym a li 
naszego ogn ia karabinów m aszynowych  i zostali 

Sinuszeni do zaprzestania ataku. Na północ od

w c za jn e g o  posła i upełnom ocnionego m i n i -  ^ter w ie lk ie j zaciętości. K o ło  P o  s zy 1 i n y- na 
ra bu łgarsk iego w  Serbii za skończoną. 'pó łnoc o d G a r b u n ó  w k  i przeszli N iem cy  ró-

Oświadczenie generała Jekowa.
Sofia. (T . B .) Depesza spóźniona: N ow o  za-śni i H erzegow in y  i łączy się za pom ocą uinie-

[iny generalissimus, dotychczasow y mi- jez io ra  B o g i n s k o j e  zaatakow ali N iem cy ki- 
ro jn y  J e k o w 7 p rzy ją ł dzisiaj przedsta- lkakrotn ie fo lw a rk  V  li wr o s t y  i zostali odpar-

n „ . . .  10 nni , t 7:OPn iV a 1Q15 I • '7 . . .  • • ,  mu 1 'aiiu jącego (A l  i za pom ocą w y ję te j z wu-, en dzienn ików  austro-węgierskich, nieiniec- ci. N a  reszcie frontu ku południow i aż do ob-
 Berlin , 12. p a zd z  . z n is z c z y ł  nnnę, k tó rą  n ie p r z y ja c ie l  u s iło w a ł ^unkcyi pragm atycznej w zg lędn ie  §  7 w ęgier- kich i am erykańskich , wobec których  uczyn ił szant S m orgon ie-K rew o jest położen ie bez znua-
U rzę ilo w '0 d o n o s zą  d n ia  11 . p a źd z ie rn ik a : z a }o ż y ć .  S ta n o w is k o  n ie p r z y ja c ie ls k ie j  ar- sk iego artykułu  ustawy U . z roku 1722/3 dew i- następujące ośw iadczen ie : nv, jak  to doniesiono we w czora jszym  koniuni-

„ IN D lM S lB lL lT E R  A C  IN S E P A R A B łL l- , Bułgarya nie pragnie w o jny. D okonaliśm y kacie. N a  południe od P  r y  p e c i obsadził nie-
m ob ilizaćy i iv chw ili, k iedy  Serbia zam iast od- p rzy jac ie l ponownie w ieś P  o ż o g  nad dolnym

r i l) u r li u w y b u c h  k o n tr -  szczonego nad tarczam i i o toczonego  łańcuchem m ianowany
sk u tk iem  s p o w o d o w a l iś m y ' orde,I'!' P o t ę g o  R*"'*a be,-hem N a jw yższego  Do- „ is te r  wojn; 
, , „ _____***u l  anu jącego (A )  , za pom ocą w y ję te j z w ,c e l i  dziel

Rów nież na froncie południowo-zachod- ty le ry i w okolicy K  o r f o d e r e zn*szczo- zy „IN  
idui nie odbyw ały się w czoraj żadne znacz- ne zostało ogniem naszej arty leryi. N ieprzy- 1 E R ‘.
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S t o c h <> (1 e ni. Podczas obsadzenia wsi K o n 
s t a n t  y  n ó w k a na północ od Dubaa zd ob y ły  
misze w o jska  3 karab iny m aszynow e i w z ię ły  do 
n iew oli 30(1 jeńców . K ilkak ro tn e  p róby-n iep rzy 
jac ie la  ponow nego obsadzenia wsi l a p a n ó w  
na północny w schód od K  r z e m i e ń ( a zosta ły  
odparte. Podczas w alk, k tóre się w czora j od b y ły  
w obszarze N jo  w o a l  e*k s i n a  na froncie 11 o- 
z t o k i-G o n t o w  w z ię ty  nasze w ojska na roz
m aitych m iejscach do n iew oli o fice rów  i 1175 
żo łn ierzy , oraz zdoby ły  dwa p rzyrządy  do rzu 
cania min i 8 karab inów  m aszynow ych , ltosy j 
skic aerop lany w yk on a ły  w yc ieczk ę  nad dw o 
rzec ko le jow y w  C z e r n i o w c a c h  i rzuciły  
na pociągi i na skład am um eyi k ilka bomb. Nad 
dw orcem  ok le jow ym  pojaw ił się w krótce słup 
dym u i ognia. Z dw orca  k o le jow ego  czern iow ie- 
ck iego  wzn iósł się n iep rzy jac ie lsk i aeroplan 
p rzeciw  naszym  lotn ikom  został jednakże przez 
naszych lo tn ików  ostrze liw any i w y ląd ow a ł po 
spiesznie w m ieście. Na morzu Gzam em  na w y 
brzeżu K rym sk iem  pokaza ły  się n iep rzy jac ie l 
skii lodzie podw odne. Kasze łodzie  torpedow e 
ściga ją  je . ,

Aprowizacya armii rosyjskiej.

Kopenhaga t,T. B .). W ed ług doniesienia ..Ber 
linske T id en d e " z Petersburga, kom isya usta
nowiona dla zaopatrzenia arm ii i f lo ty  jak o też  
dla zaopatrzenia sto licy  w y r o d k i żyw ności po
zostająca pod przew odn ictw em  ministra rolnic 
twa K. r i w  o s z e i n a zgodziła  się na punkcie 
n ieodzownych  zarządzeń celem  uzyskania tlusz 
czow  i mąki dla w ojska w zg lędn ie  dla Peters
burga.

Niemieckie aparaty lotnicze nad Rygą.
Berlin. (T . B .) B iuro W o lffa  donosi : Jak  się 

z m iaroda jnej strony dow iadujemy dnia 1 <* go 
październ ika aparat aw ia tyczn y  m arynarki pod
czas ja zd y  rekognosey jn e j rzucił na u w o rze r  w 
R yd ze  l i i  bomb. Apara t pow rócił n ietkn ięty  na 
m iejsce wzlotu .

Na Zachodzie.
W e  Flandryi.

Lyon (T . B.). .,I.e P rogress-1 donosi z Pope- 
ringbe: C iągła  czynność flo ty  angie lsk ie j prze
ciw  w ybrzeżu  belgijsk iem u zdaje się być  z a 
pow iedzią , że zarowuo ze strony morza jak  i od 
strony lądow ej p rzygo tow ane jts t  decydu jące 
uderzenie. Czynność lotników  przybrała w ię k 
sze rozm iary. Na całym  fro tu ie  Y z e r y  panu
je  najbardziej ożyw iona  czynność. Ze strony 
niem ieck iej nadzw ycza jn ie  wzm ocniono fo r t y - 
fikacye.

N ow y komendant floty francuskiej.

Paryż (T . B .). Na wniosek m inistra m arynar
ki został w iceadm irał D ‘ A r t i g e  d u  F o u r -  
n e t jako  następca adm irała B o u g  e d e  L  a- 
p e \ r t. r e. k tó ry  z powodu słabości ustąpił, za
m ianowany naczelnym  kom endantem  francu
skiej flot V w ojennej. D ‘A  r t i g  e kom endero 
wał od wybuchu w o jn y  eskadrą syry jską  a na- 
sti pnie eskadrą dardanelską.

Zaprzeczenie angielskie.

Rotterdamm. (T . B .) * fN eu ve  Rotterdam sche 
c o u r a n f  donosi z W a s z y n g to n u :  A n g ie lsk i u- 
rząd spraw* zagran icznych  w nocie odpiera za 
rzut jak ob y  A n g lia  ze w zg lęd ów  samolubnych 
tam owała handel neutralnych państw.
Viviani tymczasowym kierownikiem mlniste-

ryum spraw zagranicznych.

Paryż (T . B .). Na w czora jsze j radzie m ini
strów  prem ier \ iv ian i. k tó ry  podczas słabości 
D e l o a s s g  o w  zastępstw ie prow adzi m inister
stwo spraw  zagran icznych , że w tym  tygodn iu  
w  Izb ie i senacie z ło ży  ośw iadczen ia o p o łoże
niu dyp lom atycznem  i następnie wraz z odnoś
nym i m inistrami będzie ‘stal do d ysp o zyc j i par
lam entarnym  kom isy om.
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Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu** z dnia 12. października 1915.

Odjazd ministra Saldndry.
Rzym f i .  B.). P rezyden t m in istrów  kalandra 

odj< chał do króla do g łów n e j kw atery .

Trzęsienie ziemi we Włoszech.

Rzym . (T . B.) W  prow incy i R e g g i a  L m i  
1 i a nastąpiło w południe silne trzęsien ie ziem i 
które spow odow ało  znaczne szkody m ateryalne 
i w yw o ła ło  w ie lką  panikę wśród ludności. W 
l* a r iii a publiczność zaskoczoną została trzę
sieniem w teatrze. W śród  okrzyków  pospiesznie 
opuszczano budyn tk  teatru podczas czego  k il
kanaście osób odniosło obrażenia.

. . . .  1 1 
trzciną. Pozosta ł w duszach po nich n iepokój są i n iezn iszczone.Bcje tu b y ły  zazarte. T rzeba  w lipcu br. toczy ła  się t. zw . w alka ruchowa, k tóre  rękę groźn ie  ku gó rze  w znosi i dos»ępu
i dziś nawet jeszcze. pióra D antego, żeby  opisać dzie je  ludności ró- W ów czas nadeszły doniesienia konn icy, że Ro-Jwzbrania. P o  chw ili sądził znowu ktoś z pom ię-

Zniszczeniu u leg ły  przeJew szystk iem  d w ory  botn iczcj przez ca ły  czas inw azyi. N ędza  była  syanic z I I  o r o d e n k  i posunęli się aż do sta- d zy  nas, że to  jak iś  m łyn zaw a lon y  o o lbrzy-
polside i miasta. T o  się od razu rzuca w  oczy . tak w ielka, żc śmierci g łodow e nie b y ły  rzadko- ey i k o le jow e j w  S t e f a n ó w  c c .  C iężk ie  hau-'m ich w iatrakach.
D w ory  spalone, w ie le  m iast spalonych. W iosek  ścią. Nędza powszechna. Choć R osyan ie a rty - bice p rzepędziły  ich stam tąd i Rosyanie co fnęli [ K ied yśm y  b liże j podeszli, rozpoznaliśm y o-
też jest spalonych pewna ilość, lecz  ogó ln ie  mó- kulam i spożyw czym i zasypyw a li nira sto, nie by- *ię przez D n i e s t r  ko ło  B a b i n a  i H o r o  - czyw iśc ie  w szystko, a  naw et drogę, jaką  ten ol-
w iąe, mało. Lud na wsi ma się. mimo wszyst- ło zaco kupić. P roboszcz ks. Joniec i w ik a ry  ks. d n i c y  az do D  ż w  i n i a c z a. D n i e s t r  op i- 1 brzym  ponad lasem  opadając, przebył. Słabsze
ko. nieźle. N ie brak mu przynajm n iej jedze- S zczerbow sk i ja k  m ogli ratowali, a le siry ich snje tu łuk. W e  wnętrzu załomu le zy  K  r y  s z- drzewa w yłam ał on bow iem  jak b y  pręty, z in-
nia. nie g roz i mu g łód , ma zboże, ma 
ki, w ięc p rzetrw a! Ludności miast i m iasteczek  
g roz i głód .

A b y  zbadać dok ładn ie stosunki 
w miastach D elegacya  Lw ow ska  
svła swoich de lega tów , k tó rzy  ma
dokładne sprawozdanie. D e legacya  Lw ow ska  Sklep  K ó łk a  ro ln iczego zrabowano trzykro- -stanowisk zapumocą a rty le ry i by ło  n iem ożliwe
miała dużo trudności do pokonania nim rozpo- łb ie . Dom  jednak  stoi. Sklep przechodził c iężk ie  Jedyn ie  lo tn icy  m ogli dokonać przeglądu rosyj-

już trudności dni. jednak  dziś już rozpoczyna dalszą swą ro- skich stanowisk. Za łoga  otrzym ała rozkaz licząc m ogła sw oją  pracę. Dziś 
przełam ane, niesie, gd z ie  trzeba pomoc. L e c z  botę.
cała akcya  obecna to p rzygotow an ie  do kam

I trzym ania tej skalnej w arow n i zaw*szelką cenę.
D rożyzna w  M onasterzyskach ogrom na. A  do- P o  grun tow nym  koncentrycznym  ogniu  dzia ło

panii zim ow ej. A lbow iem  zima i przyszła w io- w óz artykułów* żyw ności wskutek b lizkości te- w ym  na jc ięższego  kalibru, w yrw ano  Rosyanom  
sna będą tym  obrazem , w k tórym  na jgroźn ie j renu operacy jn ego  bardzo utrudniony. D elega- K r y s z e z a ł e k  i przepędzono ich p ize z  most 

y  w róg . w idm o g ło d u .1 cya lw ow ska  K . B. K . czyn i jednak  w szystko, na od ległość 5 km. Jednakow*oz p rzy  daiszemw ystąp ić  m oże okropny 
T o  też de legacya  Lw ow ska , mając to  g łów n ie  
na celu, sposobi się. ab y  nie dać ginąć jedn o
stkom . aby  do ło żyć  w szystk ich  sił, byśm y mo
g li n a jgroźn ie jszy  bodaj czas przetrwać.

Będąc upoważnionym  do objazdu zniszezone-

posuwaniu się ku O k n u  zosta ły  wskutek zało 
mu Dniestru w ojska  austro-w ęgiersk ie z trzech 
stron zaatakow ane, przez co o fen zyw a  znowu 

Spalone dom y w*około ratusza. Sam ratusz stanęła. Od tego  czasu, akcya  wojenna przeszła 
ocalał. K ośc ió ł n ietkn ięty . T ak  z Buczaeza. jak  vv Cvpową w alkę pozycy jn ą , k tóra trwa do dni

co m ożliw e, aby ludności p rzyjść z pomocą. 

Buczacz.

go  obszaru G alicy i wschodniej, przedkładać z M onasterzysk  i Borysza w yw ieź li Rosyan ie <• dsie jszego . począw szy od gran icy  n i m n ń -
bądę Szanowmej R edakcy i spostrzeżenia w ie 
lu miast i m iasteczek.

Powiat Żydaczowski.

fepalone praw ie doszczętn ie: /urawno. Cu- 
eułowee. R ogoźno. Spalone bardzo, dw ie  nie 
dosrezętn ie. Bereźnica król.. Tu rady, D erżów , 
D jow ice , Dem enka, Podniestrzańskie. F o lw a r
ki żydaczow*skie i inne. I obsiew  i sp rzęty  po
za obszaram i dw o isk im i dochow anym  ostał pra 
w ie normalnie. W ojska rosy jsk ie  ustąp iły przy 
końcu czerw ca. Zabra ły  dużo hydła i koni. Zdo
łała jednak ludność po lasach i wertepach du
żo ukryć.

D w ory  okoliczne zniszczone praw ie doszczę
tnie. N a jlep ie j w yszed ł z opresyi Woleniów*. 
N igd z ie  obyw ate ls tw o  nie zostało. Opuściło po
sterunki. W raca ją  do zg liszcza do ruin, do pól 
nieob.-ianyeh. zarosłych, zaniedbanych. Jesien-

dzw on y kościelne. Ludność w  zim ie p rzeżyw ała  
dni c iężk ie . Cholera i tyfus latem  m iały znowu

s k i e j aż do S u m k o w a.
A u stro-w ęgiersk ie  stanowiska zosta ły  odpo-

grunt p rzygo tow an y . D rożyzna w ielka. Brak o- " 'ied n io  wyposażone. Oprócz karab inów  maszy
gó ln y  w całym  pow iec ie  mąki i artyku łów  spo
żyw czych . K rzą ta ją  się k o lo  zaopatrzenia . sta
rostw o i m agistrat miasta. Pieniędzy* nap ływ  
dość duży, bo zaczyniają w yp łacać pensye, lecz 
znto niema co kupować. Pozosta li księża: O gro 
dnik, Ferenz i W rueha by li osto ją  i podporą lu
dności. W , P.

now ych w ysunięte zostały w  lin ie t.yralierskie 
działa, zagraża jące  przeciw n ikow i od skrzydeł 
P ierwsza linia obronna składa się z przednich 
zasieków  kolczastych , pól m inowych, w ilczych  
dołww, i przedniej linii ty ra lierskiej. O ko ło ' JO 
kroków* w  ty ł, znajduje się t. zw. linia wypo- 

I czynku. Potem  w od ległości dw óch  do trzech 
; k ilom etrów , w*znosi się drugai trzecia linia o-

Z besarabskiego frontu.
Znany spraw ozdaw ca woj'enny L e o 

n a r d  A  d e 11 zam ieszcza w „B erlin er 
T a g e ld a c ie " następu jący opis:

w onna. Przedn ie zasieki zabezpieczone są od fcJeyeh Londyn .
  „.Hi-*? f  _ ■ m i . ‘  __ I i  i I 1 Ził' n  d  T»rr\l

się na strzępki. Część przednia pow łok i balonu 
w  dwu m iejscach pociskiem  rozdarta, sfałdowa- 
ła się, tw orząc dziw ne zg ięc ia  i wypukłości; 
część, ty lna  natom iast, w ypełn iona  jeszcze  g a 
zem, silna i zdrowa sterczała ku niebu ponad la 
sem, ja k b y  rozb ita w ieża. T o  cośm y przedtem  
brali za skrzyd ła w iatraku, to  b y ły  stery, w  li- 
c. bie czterech, znajdu jące się u ty ln ych  części 
statku.

Podnosi się w iatr i p od jąw szy  podmuchem 
sw*y*in to  o lb rzym ie ciało, poczyna niem zwolna 
tęd y  i ow ęd y  chw iać i czyn i się w* pow ietrzu  
chrzęst jakby* charczenie d ogo ryw a ją cego  po
tw ora, k tó ty  gdzieś z zaśw iatów  przyszed łszy  tu
taj się z jaw iŁ  aby  żyw ota  dokonać. Na pow łoce 
czytamy* o lbrzym iem i literam i w ypisane je g o  
miano „A ls a c e 11 i p rzyg lądam y się temu bezw ła 
dnemu chaosow i aparatów* kół, sztab i wszela- 

jk ich  p r"b o rów *, przyczom  niejeden m yśli o tern, 
c z y  z tego  w szystk iego  coś jeszcze  da łoby  się 
użyć. Uprzytam niam y- sobie zarazem , jak  w ie l
ką stratę poniósł tutaj n ieprzy jacie l, a jak  tru

chtem jest z drugiej strony do w ykonan ia  to, co 
j się tutaj stało, a o czem  bezskuteczn ie marzą 
A n g lic y  ilekroć m ów ią o Zeppelinach, naw iedza-

szrapneli przedpierśnikam i. T ak że  nowe refie 
który sy stemu m ajora He r o 1 a a zosta ły  zapro 
wadzone. U żyw ane bow iem  w tw ierdzach  re fle 
k to ry  okazały* się do walk pozycy jn ych  za c ię ż
k ie i za kosztowne. P rzy  średnicy 120 cm. o- 
św ioUały one dalek ie przestrzenie,* podczas g d y  

W yb ra liśm y drogę  na w zgórza  D o ł ż o k u, tu od ległość rzutu św iatła in  B do 3 k ilom etrów

. .  robota idzie  len iei c h o ć T S lk ?  C k  S z M  * r oł.ożonf! na . Pó ł" 'oc, (.)d B o j a n  u; słoneczny zupełnie w ystarcza. N o w e  te re flek tory  “ zmon- 
ronota iazie  lep iej, cnot w ie lk i m ak ńińzi 11 jes ienny zm ierzch dm a,brunatno-czerwone re- towane są na kolach, a przez obrot kół w ytw c-

koni. w iec znowu w*ielka ilość zimni będzie 
leżała ugorem . W łościańskie pola będą obsia
ne. pon ieważ kobiety* pozostała w domu, biorą

  ytw a-
floksy w  barwnej g rze  drzew . Żołn ierze biw*ako- rza się prąd. Zręczn ie umieszczone, rzucają przy*
wali pod go łem  niebem, w o zy  trenu tu rkota ły  szturm ie swe smugi św ietlne m iedzy obie linie

■   1 .L . . '. . - . . ,w  drodze na front, kuchnie po low e wracały*, tyra iiersk ie , i w prow adza ją  przeciw n ika w* bład
m , do p racy  energ iczn ie ; czasem pomaga ,ą im W zd łuż dr0gi e iagn ę ły  sie zw trzo lon ą  rosy jsk ie  co do oznaczenia od leg łości P is to le ty  św ie hie
m ężow ie k tó rzy  do domu na urlop poprzycho- stanow i.ska> rozt, „ ar ko lczastych  zasieków  i ośw ietla ją  przedpola. Stanow iska są u ra d zo n e
dzalu Ih tw y jr w a ły  w  czerwcu br. przeszło trzy  . strze leekich  row ów . K ra job raz lekko s fa low any, p rak tyczn ie  i hygien iczn ie. W ydrążon e rury mii 
i » godn ie nad Dme> em. Dniam i i uocann w i z szerok jm? niezasłon iętym  w idok iem . Na błęlci sprow adzają  w odę ze źródeł aż do lin ii tyra lier-

tnym  n ieboskłon ie czern ieje za sam otnym  dw o- .kich. Posterunki s trze leck ie  zasłon ięte są od
rżysk iem  skraj pagórka. Tam  znajdu ją się au- deszczu dachem z papy, zaś stanowiska zabez-
stro-w ęgiersk ie  row y  strzeleck ie, posunięte ku

dać hy*to pożary bez końca! Burza ta jednak  
przeszła w zg lędn ie  szczęśliw ie.

Czasu in w azy i gospodarow ał w  pow iecie  
czynow n ik , znany z n ienaw iści do Po laków . 
W  n ienaw iści te j nie k rępow ał się niczem , ża
dnym i w zględam i.

Dużo gr. kat. para fii p rzy ję ło  praw osław ie 
P o la cy  przechodzili bardzo c iężk ie  dni! B óg  dał 
siły. p rzetrzym ali w szystko . Ńa razie pomocy* 
tu nie potrzeba. Zim ą będzie  ońa niezbędną dla 
Zurawna. Zydaczow a. Rozdołn  i M ikoła jow a. 
Dużo jest w  tych  m iasteczkach rodzin, które 
aby przeżydy muszą mieć pomoc.

Pałac hr. Lanckorońsk iego  w Rozdole  nie u- 
le g ł w ielkiem u zniszczeniu. Z rabow ano n iek tó
re przedm ioty. Pa łac stoi niespalony. Park zni

Rarańezy, tam w kopała się p o l s k a  b r y g a 
d a .  I

N a ty łach  p rzeb iega ją  ukryte d iv g i  łączn iko
we. C iężk ie  o te stanowiska to c zy ły  się w a lk i . ' 
Na w yżyn ie  poza dw orzysk iem  aż ku P r u t o - j  
w i w strzym yw a ł podpu łkow nik  P  a p p z s ie - 1 
dmiuset ludźmi ca ły  rosy jsk i korpus. D wa razy  
szedł m ały hufiec do szturmu p rzec iw  dziesięcio

p ieczone przed sziapnelam i kłodam i, ziem ią, 
szutrem  i darnią

„Alsace“ .
Sprawozdanie Dra Maksymiliana Osborna.

t jnia 4.  ̂ październ ika b. r. doniesiono urzę- 
krotnej przew adze, i w zią ł do n iew o li 800 jeń- dow o: „VV ok o licy  R liete l został zm uszony do 
cótc, a pośród uch pułkownika, Po  stronie pra- w ylądow an ia  francuski statek  pow ie trzn y  „A l-  
w ej prześw ietla  w  jesiennej szacie bo ja ii.ski la- sace “ . ZttJogę je g o  w z ię to  do n iew o li11, 
sek. Tan i trzym ają  się jeszcze  R tsyanie. T ych  k ilka słow tak jędrnych , a tak  ce low o

Chmury dym u unoszą się nad laskiem . Droga pozbaw iu iiych w szelk ich  upiększeń, a ile  w  nich

Żołn ierze w oln i od służby, grom adnie pospie
szali, aby* oglądnąć to d z iw o : nie brakło również 
oczyw iśc ie  n ieodstępnych w  takim  w ypadku  fo 
togra fów . („Y oss isch e  Z tg 11).

Na marginesie wojny.
G dy przechodziliśm y —  pisze korespondent 

,,Dziennika N a rod ow ego1- —  przez w ypalone 
doszczętn ie praw ie wsie i m iasteczka ziem i lu 
belsk iej, s ied leck ie j i chełm skiej, g d y  nawet za 
Bugiem  spotykaliśm y c:tV  m ieściny w  gruzach, 
a is ta ro ży tn e  polskie dw ory  zrabowane i znisz
czone —  zdaw ało  się nam, że to tw arda kon ie
czność w o jn y  zmusza M oskali do tych  tatar
skich metod, że naczelne k ierow n ic tw o  w ojsk  
rosy*jskich pragnie, co fa jąc się, zostaw ić nastę
pu jącym  sprzym ierzonym  arm iom  jen o  pusty
nię, ośw ietloną łunami pożarów . Prasa rosy j-ka  
zapow iada pow tórzen ie 1812 roku.

Efziś, k ied y  da leko  w  g łąb  posunęliśm y się 
za M oskalam i, w idać jak  na dłoni, że ty lk o  w  
K ró les tw ie  Polskiem  i okolicznych  wsiach za 
Bugiem  stosowano podpalania i n iszczenia 
zb iorów  zboża. Już drugi ty*dzień jesteśm y w  
gubem ii w o łyńsk ie j i w szystk ie  wsi są niespa- 
lone, rzadk ie m iasteczka nawet ludność posia
dają, co prawda żydow ską, a le zawsze ludność, 
u k tóre j można kupić potrzebne żo łn ierzow i

Zniszczenie wschodniej Galicyi.
OJ członka lw ow skiej' D r le ga cy i K . B. 

k .  o trzym u jem y powy*ższc sprawozdanie 
z ol>jazdu po terenach wschodniej Clal1 
cy i:

Ziem ia m og ił i ruin. T o  przedew szystk iem . 
M og iły  wspólne i po jedyncze. W  polu, przy d ro 
dze, w  row ie —  w szędzie. Sam otne m ogiłk i —  
smutne zapom niane! YV m ogile le ży  ludzkie cia
ło. w ięc na niej k rzy żyk , m ały, smutny, jak  
ta m ogiłka, jak  życ ic  cz łow ieka  dzis ie jszego. 
T y lk o  nad m og iłą ,"jak  i nad życ iem  —  k rzyż; 
nadzieja, jasny prom ień, co życ ie  czyn i le- 
ps/.em; to w idom y znak zw yc ięs tw a , cierp ie- 
ni i. dobra, m iłości! Bo zw yc ięs tw o  m iłości z 
oparów krw i czę&to pow sta je

rzeczy. Jedyn ie ze wsi ewakuują ludność pra-

" w J L S o S I 1'V Z r a l ^ S o  ’ g  " ie  ę a le iy  d .  K i e c z n y c h .  T era z  tak Ir tó e i! D o n o s y  one bow iem ł o ,W n yn  z M c łe "  j

Ke°?§W !Ł% $ 1" P -1 s : srw';;;?.?*r, *;(*• = ? » s f cs i i wt  kwtete rzeczy  uo w tenn . naom iK i w  r.. no., w ch od z im y  w  las, pełen opuszczonych rosyj- począł, iu ta j w  pobliżu poi katalonskich, gd z ie  1 ,j0 „ jen rzeb vch  nustvnie im łL  óp,

u c i e k ^ r o ć f " 4 ^ c h .  k tó rzyX w u .'e j°V )y li ^ « a V  SkiCh ’*te iek ó w ' W sz^dzie  w re .ży wa Praca* Ż o i '  tW . ^  t0C?yła. ° n{?i-ś 1>rzed .w lekam i owa w ie lk a  ' |udna Czarńa .‘ \V n ie k t iL c J . w io in c h  

mi. . . i  łł iorwti. i uwoitłjc bdirt rr
v aawm ejszy&h panami. z.yków d zw ięczy  w uszach. „C a ła

w  moim obozie -  m ówi żartem  Papp - są * .
Po lacy , Rumuni, W ęgrzy , ogółem  dziesięć ję ty -  beznadziejnym  upadkiem.

Zniszczona ulica t. zw . Lany. Wr oko licy  i p o - ' kówC? W stępu jem y na w zgórze  205. „T u  jest ^Za łogę  je g o  w zię to  do n iew o li1
w iecie w ie le  wsi spalonych wskutek b itew . W io - [ Fapp, k tó ry  zupełnie nie stara się uprzyjem nić niesienie naczeln ictwa arm ii. A le  jak  się to 
si une obsiew y, jak  zresztą jet ienne zeszłoroczne Rosyanom  ży c ia 11 —  m ów i pu łkownik Fischer. yta łoć ^
są nadzw ycza j skąpe. T o  też pow iat w łasnem i J ak b y  na potw ierdzen ie tyc li słów*, w ypadają  „A ls a c e 11, k tó ry  p łynął ku pó łnocy, został 
siłami w y ży w ić  się nie jest w  stanie. Zboże s p r o - 'z  najb liższej ba tery i dwa strza ły . ,'N a s z e  w ie- (lu*a 3 k  oko ło  10 god z in y  w ieczorem  od- 
wadza ją  z W ęg ier. | óztirne pozdrow ien ie —  rzecze l*app —  w  pię- kry ły  prom ieniem  reflek tora . N ien .ieck ie  działa

M agistrat 8 trv jsk i okazu je dużo żyw otności, ciu minutach, o god zin ie  p iątej rozpoczn ie się w  .ie(fncj chw ili sk ierow a ły  sw ój og ień  p rzeciw  
T o  też z ufnością pewną spoglądają  m ieszkańcy ' tan iec ". Rosyan ie nie pozostają w  obligu . P ie- śm iałkow i, a po krótk iem  ostrzeliw an iu , o trzy- 
w p rzy s z ło ś ć -A k cy a  ta jednak nie jest w sta-* kielna kanonada zryw a  się. „N a sze  w ojska strze ina  ̂ 011 P ty11̂  w ów czas ponad R ethe l (ok o ło  40 
nie pokryć w szystk ich  potrzeb  ludności. D z ie ln y ! ła ją, jeśli ty lk o  po jaw i się jak iś  cel, Rosyan ie kl11, 1,a północny wschód od Reim s) postrzał i 
proboszcz —  ks. A . Cishi —  dobiera sobie do zaś na ślepo, ja k b y  chcfeli pokazać, żc istnie- począł zw o lna  opadać, p rzyczem  za łoga  je g o  
pom ocy T ow . św. W incen tego  i pod przew odem * ją 11 —  m ówi Papp. „ A  przy tern wyśm ien itą mam hi.u iew io a ała uszkodzonym  śm ierteln ie ptakiem  
D elegacy i Lw*owskiej w a lczyć  będzie z nędzą. I pom oc w  p o l s k i c h  l e g i o n i s t a c h .  Pro- w sposób, ab j po '-bliżeniu się ziem i zrę- 
lCządy czasu inw azy i rosy jsk ie j spraw ow ał Au- w adzą oni z Rosyanam i praw dziw ą grę, w abią Yznym skokiem  ocalić życ ie . Z ośmiu żeg la rzy  

m ik dość w*zylednv. W oko-* ich i podn iecają do rozrzutności am unicyi. Pra- lia A lsa ce11 trzech zeskoczy ło  w pobliżu  mia-
w dziw a  radość z ich brawury. Podejm u ją  naj- s â R e th e l; dwu z nich szczęśliw ie, ostatn i je-

d re jew  —  czynów  
licy  d w o r j ziii|)ion6

*zgiędi 
zr:iliow :ino -

Dolina.

Cały pow iat usiany m ogiłam i. Na nich k rzyże 
zw yk łe  i przekreślone (p raw osław ne). M ogiły  
to z jaw isko  pow szedn ie : cała ziem ia m ogiłam i 
usiana. P o la  n ieobrobione —  bo ziem ia ta  nie

bardziej karkołomne sztuczki, a zawsze wydaje 'lnak uPa<R w pobliżu toru kolejowego Rethel- 
im się to młodzieńczą grą. Niedawno posłali z Rebus tuż obok tunelu tak, że wprawdzie na 
Bojami do Rosyan list następującej treści: „Dla- ^hejscu nie zginął, ale odniósł śmiertehie wstrzą 
czego nie dajecie nam spókoju? Jeśli nie zaprze- śnienia. Towarzysze jego unieśli zmarłego z so- 
staniecic, ubijemy was. —  Nieśmiertelni husarzy bą, szukając ukrycia w ciemnościach nocy. 
z Bojami.11 i dostali jednak spostrzeżeni i ujęci.

siana. Pola nieobrobione —  bo ziemia ta me-1 Huk dział milknie, a rozpoczyna się ogień ^  P°*u’
zczęsna kilkakrotnie przechodziła z rąk do rąkJ karabinowy. Wchodzimy do schroniska komen- , i • • A , ■ -Czy * niego pozo-

Z ,A c z o „ ,  i s,»a me L e k i  -  1*1 ,nie5i, , V  Ja „t» odeii.k., Trz, , odzie,,,„e izb ,, s,„ i „ l „ ia  ^  wśrtd Jle “ i
jamach lub w Izalasach. A  w.zędzic u,dza i za- z telefonem, pracomiM i jmkój przyjęć z życio- iw ic]e wń j J(1 ]|lewo[1 ' g
gląda widino głodu. Starosta Głażewski wszyst- rysem Marka Aureliusza na stole. Przechodzimy .. „ nrwił _• • . • „
kich sił dokłada, ab> wyżywić ludność. B iuro 'do stanowisk artyleryi, zasłoniętydi gałęziami, ^  1 ; ^ erdies le cimrthelet i Taanon opad]
aprowizlacyjne, przy starostwie is tn ie je ,  fun-} na szerokość mierzą one je d n ie  35 cm. zaś na ^
guje dosc sprawnie. Ludzie żyli tu przez cały w ysokosc 2 i poł metra. Każda zasłona starczy t un^e t0S1. cvch
czas in w azy i w  w ie lk ie j trw odze bo i rządy dla ośmiu ludzi. Następn ie d ługie k ilom etrow e ‘  w  braliś4my  się ab j d ć t o lbrzym a 
rosy jsk ie  b y ły  d o ryw cze  \Y górach huczały dzia- row y  łączn ikow e z drenam i ściekam i, przew o- . ju - ^ aleka ^ji-zeDśmy je g o  pow łokę unoszącą 
ła -  b iły , a  lud drżał l  staw iczn .. przez Bole- _da.ni tc le fom czn j im Nadchodzi rezerw a  za og i, sje k  * X  trud„ o
chow , Dolinę i R ozm atow  szły  w ojska w  g o ry  aby  zluzow ać tow arzyszów , pa iro le  w ciska ją  ^  b y ło  $ L lk  u ^ erzyć  i e  ta  jakaś dziw na 
lub tez z  g o r  d ą zy łj na w ypoczynek . Opiekli- się w  ściany, ab y  nas przepuście. W chodzim y żóy  stercząca po fla^ )asem j est d .e c z j-
nem D o im y czasu in w azy i by ł ks. A . F il ip e k , ' w  stanow isko obserw acyjne a rty lery i, w  ciem ną • • • - ’ «,  fi J Jw iście ow ym  „A ls a c e 1'
k tó ry  pom agał i w spierał P r z y  tej sposobności jam ę, w  k tóre j w ita  nas m łody  poruczink. 8po- K t 0 - z nag p’ow iada; T o  je s t balon uwi
zaznaczyć trzeba, ze duchow ieństw o pozostałe g lądam y przez o tw or. W od leg łośc i oOO m e t iw  zi k tó  si w znosi w B y tó m y  od n iego
w parafiach, a dzięk i zarządzeniom  A rcypaste- białe chmurki, dalej czarna lim a, najprzedm ej- je , z(.ze znacznie oddaleni, a powszechn ie m am y
rza we w szystk ich  parafiach  b y li księża, w y k a . sze stanow isko rosyjsk ie im edzy lunami pusta z ła  n iejasne w yobrażen ie  o rozm iarach sta.

/.niszczone w iosk i i miasta, ruiny, kam ie- 'zu jac  w ielką moc i hart ducha. T o  z samo w ła- przestrzeń. W e  w szystk ich  rowach strzeleckich  tk ów  I)0w i(ltrznych i nie p rz j puszczaliśm y, ja 
mę i /.ftliszeza chat ubogich, a zew sząd  w yg lą - śnie pow iedzieć  m ożna o duchow ieństw ie Do- sto ją  przy  otw orach  strze m czych  zo łm erze z kob to b j r z e c zyw iście zapow iedziany  nam

Buc/ackie.
objaśnia nam jo to ik on s tru k cyę . r r z e z  j nje wznosi się. „Za tem  to je s t  A lsace ' . 

o t \ .  r r strze ln iczy  w idn ie je  biała kopuła kościoła  j^a (.,hwilę przesłon ił nam w idok  les is ty  pagó- 
M o n a s t e r z y s k a  zburzone jeszcze w  r. w  L a r a ń ^ c z y .  Znowu pęka ją  szrapnele, trza- ,.ek  ̂ a k iedyśm y wreszcie stanęli przed otw artą

lów n iną, jaw iło  się nam przed oczym a coś tak

z ła m a ł !  _ ,  .  t a i
W idać szczątk i in w azy i rosyjsk iej. Panow a

nie to b y ło  k rótk ie , tak ie w yraźne, tak nie po ,   _   „ .
zostaw ia jące  żadnych w ątp liw ości, żadnych 1014 —  zrabow ano doszczętn ie pałac hr. M ło -^ k a ją  karabiny.
niejasności. Panow anie przypadku, ch w ilow ego  deckich. Z rabow ano i spalono. 8zkodę o cen ia ją ' YV ciem nościach nocy w racam y przez las z po- fan tastycznego i n iew idzianego , żeśm y dłuższą 
usposobienia, osobistych, indyw idualnych  za- w ięce j iak ną m ilion koron. Dziś sterczą ty lk o  wrotem . N a  skraju  lasu obraz B o g a r o d z i c y  chw ilę  w  zadziw ien iu  stali. Ponad  lasem ster- 

*W. sowań prawa. W szystko  za leża ło  nie od pra- kom iny —  gruzy murów n iety lko  pałacu, lecz  w  niebieskie; szacie, jasno ośjvietlony. Przed  cza ło  ku niebu coś potw orn ie w ie lk iego , a  za-
wa, nie od systemu, lecz w o li jednostk i, p o - ' w szystk ich  zabudowań. R ynek  zbom bardowa- nim  żo łn ierz p ogrążon y w  m odlitw ie. Z B o j a -  razem coś, czegośm y n igd y  przedtem  nie w i-
śta-wśonej na cze le  pow iatu , m iasta, gm iny, ny —  spalona u lica M ick iew icza . Spalone nie- n u  w ystrze la  św iatło  i gaśnie. Rosyan ie da ją  d zie li i  co każdem u z nas inaczej sję przedsta-
A le  zawśzJ i w szędzie  wola czyn ow n ika  by ła  k tóre zabudowania fab ryk i tyton iu  i to  te m ja- św ietlne sygn a ły  w  stronę rumuńskiej gran icy , w ia ło . Raz w yg ląd a ło  to ja k b y  pochyła  w ieża
decydu jącą . P raw o  dla  nich nie istn iało! oni now icie, które b y ły  z drzew a  zbudowane. S to ją  Podpu łkow n ik  od tw arza  nam obraz w a lk  o w  P iz ie , albo raczej w  B olon ii; innemu przedsta- 
b> li ponad praw em ! P raw o  by ło  dla nich g ię tką  zaś nowe budynki —  m aszyny praw ie w szystk ie  te stanow iska. A ż  do w zięc ia  Z a l e s z c z y k  w ia ło  się to  jak b y  opancerzone ram ię olbrzym a,

KRONIKA.
Kraków - Warszawie. Komitet Pań krakow

skich zawiązany celem niesienia pomocy głodnym 
w Warszawie rozpoczął swą czynność urządzeniem 
dnia dla Warszawy.

Jednocześnie Komitet wzywa wszystkie Organi- 
zauye kobiece oraz chętne jednostki u nas i na 
siąsku dla jednoczenia się z nami w celu wspólnej 
pracy.

D z i e ń  d a r ó w  d l a  W  a r s z a w y  o d b ę 
d z i e  s i ę  d. 15. p a ź d z i e r n i k a  w p i ą t e k .  
Zamiast kwiatka sprzedawane będą odznaki z na
pisem Kraków  —  Warszawie. Mamy przekonanie, 
że nie będzie nikogo w naszeiń mieście, ktoby pa
trzył się w to piękne godło, które w tym dniu sta 
nie się symbolem naszych serdecznych dla Warsza
wy uczuć.

Piątek Samarytanina polskiego. Ponieważ aura 
w niedzielę nie dopisała, prezydyum miasta zezwo
liło na urządzenie składki publicznej tzw. „kwiatka 
na rzecz schroniska przy ul. św. Tomasza i ul. bądź 
Radziwiłłowskie przez Sekcyę Samarytanina o- 
pieki nad Legionistami w piątek 15. bin. W  dniu 
tym zbierać będą panie składki przy dwudziestu 
stolikach w różnych punktach miasta.

Przejechania przez tramwaj. W czoraj koło po
łudnia wezwano Pogotow ie ratunkowe na ulicę 
Grodzką, gdzie kuło kościoła św. Idziego potrą
coną została przez tramwaj Katarzyna Kukla, któ
ra oprócz potłuczenia, doznała złamania w dwóch 
miejscach nogi. —  Ofiarę wypadku odwieziono na 
oddział chirurgiczny szpitala św Łazarza. —  Ró
wnocześnie prawie zdarzył się drugi podobny wy 
padek na ul. Lubicz, gdzie potłuczony zostai przt z 
tramwaj Antoni Strzemiński, który odniósł obraże
nia na głow ie i ciele. Zaopatrzyło go Pogotowie i 
odwiozło do szpitala.

Pokąsani przez psy. W  ostatnim czasie coraz 
częściej zdarzają się wypadki pokąsania przez psa 
wściekłego. W czoraj np. Pogotow ie ratunkuwe zao
patrzy ło  3 osoby, u ległe pokąsaniu. Są to m ia
nowicie: Hugo Schlibner, rzeźnik z Dąbia, Jan Kti- 
sieniak, pomocnik handlowy, oraz 11 letni Jan Pu
chała, syn wyrobnika. W szyscy trzej pokąsani zo
stali w nogi. W ypadki te dowodzą potrzeby w ię
kszej kontroli powołanych organów nad włóczą 
cymi się po mieście psami, które o ile nie posiadają 
odpowiednicli kagańców* powinny być bezwzglę
dnie usuwane.

Z wystawy Sztuk pięknych. Z powodu urządze
nia w tstaw y zbiorowej artysty Aleksandia Augu
stynowiczu zostanie wystawa we wtorek zamknię
tą po obiedzie o godzinie 2-giej

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogran. odpowiedz, —  Redaktor odpowiedzialny Romąu Woyczyński. —  Drukarnią „Głoott Narodu11 w Krakowie.


